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Wybory w Polsce 

Wieści z Gimnazjum  we „wkładce

Następny numer „Wieści” – za ok. miesiąc 

@KAI

WIADOMOŚCI Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu

(. 18. 09., w  trzecią niedzielę września po raz 39. obchodziliśmy Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu. Przesłanie na ten dzień "Środki przekazu w służbie porozumienia między narodami" pozostawił jeszcze Jan Paweł II.

Środki społecznego przekazu stały się nieodłączną częścią współczesnego świata. Ich siła, zasięg i wpływ są coraz większe. Zna czenia Mediów elektronicznych: telewizji, ra-dia, internetu nie sposób przecenić, pochła-niają ogrom czasu, są źródłem wiedzy, roz-woju, edukacji, ale niosą też poważne zagro żenia, nie tylko dla naiwnej młodzieży i dzieci, ale dla większości społeczeństwa. 

Jan Paweł II w orędziu apelował, by media pomogły "w zburzeniu muru niechęci, jaki dzieli dzisiejszy świat, ludy i nagrody".

Wolałbym jedynie, by było napisane Księga Życia, nie Księga Kondolencyjna. Bo ostatnie Dni Ojca Świętego były triumfem życia – powiedział ks. abp Stanisław Dziwisz odbierając edycję Księgi Kondolencyjnej z rąk Łukasza Wejcherta - prezesa Onet.pl.

Uroczystość odbyła się w siedzibie Kurii Metropolitalnej przy ul. Franciszkańskiej 3 w Krakowie.

Księga to 35 liczących po 900 stron tomów z wpisami internautów zamieszczonymi na stronie Onetu w dniach żałoby po śmierci Ojca Świętego Jana Pawła II – między 2 a 9 kwietnia. Zawiera blisko 1 100 000 wpisów – wypowiedzi, nierzadko bardzo emocjonalnych, wiernie oddających niepowtarzalną atmosferę dni, w których żegnano Jana Pawła II. To bezprecedensowe i jedyne tego rodzaju przedsięwzięcie w historii światowego internetu.

"Te tomy zawierają niezwykłe bogactwo prawdy o człowieku. Prawdy o dobru, które uruchamiał w tych ludziach JP II" – opisał Księgę podczas konferencji prasowej w Kurii redaktor naczelny "Tygodnika Powszechengo" ks. Adam Boniecki.

"Tygodnik Powszechny" od samego początku ściśle współpracował z Onetem w dniach choroby Papieża i po jego śmierci. Wydanie Księgi jest zwieńczeniem internetowo-prasowej współpracy skupionej wokół postaci i dzieła Papieża Polaka.

Księga wydana została w trzech edycjach, które trafiły dziś do trzech instytucji, do miejsc szczególnie związanych z życiem i działalnością Ojca Świętego. Jedną edycję otrzymało Muzeum Jana Pawła II w Wadowicach, druga powędruje do Rzymu do Ośrodka Dokumentacji i Studium Pontyfikatu Jana Pawła II, trzecia pozostanie w Krakowie przy osobistym sekretarzu Jana Pawła II.

Wadowickie muzeum reprezentowała w Krakowie s. Magdalena. Nie dotarł natomiast ks. Jan Główczyk, kierownik sekcji dokumentacji w rzymskim ośrodku.

Ks. abp Dziwisz odbierając 36 tomów trzeciego egzemplarza Księgi przypomniał postać papieża Jana Pawła II i jego pogrzeb, podczas którego wiatr przewracał kartki otwartej księgi Ewangelii złożonej na trumnie, a w pewnym momencie ją zamknął. 

"Dzięki środkom przekazu świat nie tylko mógł śledzić zapisywanie przez Ojca Świętego ostatnich kart życia, ale i uczestniczyć w Jego odchodzeniu do domu Ojca. W pierwszą sobotę kwietnia, w przeddzień niedzieli Miłosierdzia Bożego, Ojciec Święty zakończył pisanie, Bóg zamknął jego księgę życia" – głos osobistego sekretarza Jana Pawła II na te słowa się załamał.

"Uszanujcie proszę  to moje wzruszenie. Choć minęły już miesiące. Nadal ciężko jest je opanować" – wyjaśnił nowy Metropolita Krakowski po chwili dojmującej ciszy.

Zaraz potem czytał w dalszym ciągu przemowy: "W tej niezwykłej księdze ludzie zapisali nie tylko swoje przeżycia związane ze śmiercią Sługi Bożego Jana Pawła II. Dzięki tej wirtualnej księdze mogli ukazać księgę ważniejszą, tę mianowicie, którą w ich sercach przez blisko 27 lat pisał Ojciec Święty, zarówno swoim życiem jak i słowem. Tak więc Księga Kondolencyjna jest księgą świadectwa o papieskiej ewangelizacji ludzkich serc. Ta ewangelizacja to zapis wiary, nadziei i miłości: zapis umocniony lub pogłębiony; a w wielu wypadkach zapis całkowicie nowy – wskutek radykalnej przemiany serca, czyli nawrócenia".

Konferencję prasową i uroczystość przekazania Księgi ks. abp Dziwisz zakończył przypominając słowa wypowiedziane nad grobem Ojca Świętego w dzień jego urodzin 18 maja br.

"Przyszliśmy tu, by Ci Ojcze Święty podziękować i prosić, byś nas nie opuszczał, byś dał nam odczuć, że nas kochasz i że będziesz nam nadal błogosławił".

  

Ze świata 

(. Rosyjska Cerkiew Prawosławna, dzięki zwolnieniom podatkowym i licencjom, o których nie mogliby marzyć świeccy biznes-meni, a zwłaszcza inne związki wyznaniowe  w stolicy Rosji w pobliżu świątyń. Rozpoczęła budowę dziesięciu cerkiewnych centrów handlowych o powierzchni od 3 do 10 tys. m kw. 

W supermarketach pośród stoisk z żyw-nością, alkoholem i tytoniem stanie po kilka regałów z literaturą religijną i dewocjonaliami, dzięki czemu handel w supermarketach został uwolniony spod zwykłego prawa podatko-wego a supermarkety  uznane go za "branżę religijną". 

To już druga wielka inwestycja, w której państwo pomaga duchownym. Przed kilkoma miesiącami, w tajemnicy przed opinią publicz ną rozpoczęto budowę sieci ekskluzywnych hoteli na ziemi darmowo przekazywanej Cer-kwi przez państwo. Pierwszy hotel (połączony z centrum biurowym) warty 10 mln dol. stanie w przyszłym roku pod Twerem i będzie miał powierzchnię 12-15 tys. m kw. 

Co roku ma powstawać dwa-trzy takie kompleksy. Po upadku ZSRR rosyjska Cer-kiew coraz śmielej korzysta z profitów "soju-szu ołtarza z tronem", na który się zgodziła bez wahania. Prezydent Putin często podkreśla, że prawosławie to podstawa rosyjskiej tradycji, a co za tym idzie - również "podpora współczesnej rosyjskiej państwowości". Niestety, bogactwo Cerkwi nie przekłada się na jej sukcesy duszpasterskie. Po religijnym ożywieniu lat 90. rosyjskie zainteresowanie religią bardzo spadło, zwłaszcza w dużych miastach (w Moskwie praktykuje zaledwie kilka procent Rosjan). W obawie przed konkurencją innowierców prawosławni duchowni chętnie uciekają się do pomocy państwa, które utrudnia katolikom i protestantom kupno budynków bądź budowę świątyń.

Z kraju 

(. 18.09 bp Józef Zawitkowski wraz z duchownymi odprawiającymi zwykle nabożeń stwo na radiowej antenie celebrował Mszę św, w 25-lecie ich transmisji

Pierwszą Mszę transmitowało Polskie Radio z Poznania 3 maja 1927 r. Przez kolejne lata nadawano z różnych warszawskich kościołów. W 1949 r. komunistyczne władze zakazały transmisji. Jednym postulatów gdańskich z Sierpnia '80 było wznowienia transmisji Mszy św. dla chorych. 19 września 1980 r. kard. Stefan Wyszyński wydał dekret ustanawiający transmisję Mszy św. z kościoła Świętego Krzyża w Warszawie. Powołał również zespół księży do wygłaszania homilii i celebrowania Mszy św., a  21. 09.1980 po 31-letniej przerwie, nadano Mszę św., podczas której homilię wygłosił, ks. bp Jerzy Modze lewski, ( który odprawił ostatnią mszę św. w 1949 r. ) Skupiła ona przy odbiornikach 10 milionów słuchaczy. 

 Zjazd gnieźnieński 

17.09. Kard. Walter Kasper. przewodniczący Papieskiej Rady ds. Popierania Jedności Chrześcijan, na Zjeździe Gnieźnieńskim, zapowiedział wznowienie jesienią dialogu katolicko-prawosławnego. Pozytywnie ocenił wysiłki osiągnięcia pełnej wspólnoty Kościołów: - U progu XXI wieku jest to sytuacja, o jakiej na początku XX wieku nikt nie śmiał marzyć.
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Jego zdaniem "ekumenizm przyszłości" musi być świadomy swoich podstaw, które "nie są mglistym poczuciem solidarności, rozwodnionym humanizmem, czy też «religią do wszystkiego», w której rozwadnia się wszystko w rozpraszającym relatywizmie i indyferentyzmie". Podstawą taką jest "wspólne świadectwo biblijne" i "jeden chrzest", w oparciu o które "przyznajemy sobie honorowy tytuł chrześcijan", a także nieprzemilczanie różnic istniejących między chrześcijanami różnych wyznań.

Wszyscy mówimy o jedności w różnorodności i różnorodności w jedności. Ale czy pod tą formułą rzeczywiście rozumiemy to samo? - - Sercem i duszą ekumenizmu jest ekumenizm duchowy, chodzi w nim o nawrócenie, ale nie tylko o nawrócenie innych, lecz przede wszystkim własne, o nawrócenie wszystkich do Chrystusa i do miłości chrześcijańskiej,

Zaapelował  do biskupów katolickich, aby robili "stosowny użytek" ze zmian jakie nastąpiły w nauczaniu Kościoła w sprawie dopuszczania niekatolików do Komunii św. w konkretnych, pojedynczych przypadkach.

W Kompendium Katechizmu z 2005 r. dostrzegł „rozwój i otwarcie” w tej kwestii. Jego zdaniem integracja Europy jest także problemem ekumenicznym, a dom europejski może domem otwartym i gościnnym, jeżeli nie ulegnie przenikającej go wielokulturowoś ci, lecz będzie trwał na swoich chrześcij ańskich fundamentach podkreślił @KAI


(. 18.09. zakończył się VI Zjazd Gnieź nieński – spotkanie duchownych i wiernych świeckich Kościołów chrześcijańskich, polity-ków, m.in. Hemut Kohl i Rocco Buttiglione. a także żydów i muzułmanów, który  papież nazwał  „Największym w tej części Europy spotkaniem ruchów i stowarzyszeń chrześcijańskich".

Jego uczestnicy przez trzy dni dyskutowali o problemach dialogu na kontynencie europejskim W telegramie do papieża zapewnili m,in, iż „chcą zgodnie z myślą Założycieli Unii Euro-pejskiej, budzić i pogłębiać te wartości, które po-przez wieki kształtowały duchowe oblicze na-szego Kontynentu”. Natomiast w przesłaniu końcowym zaapelowali do Europy, by otworzyła się na dialog. Podkreślili, że „to właśnie siła dia-logu, a nie monolog siły, najlepiej służy chrześ-cijańskiemu świadectwu”, oraz że „dialog jest także najbardziej odpowiednim, a niekiedy wręcz jedynym, sposobem budowania europejskiej wspólnoty ludzi i narodów”. Zaznaczyli z nacis-kiem, że postawa dialogu „wymaga również ot-warcia Unii Europejskiej na pozostałe kraje Eu-ropy i świata”, których – jak podkreślono „nie wolno pozostawiać na uboczu”.

Trzej kapelani Zjazdu: rzymskokatolicki, pra-wosławny i ewangelicki odmówili modlitwę eku-meniczną a abp Muszyński zamykając kongres, wyraził wdzięczność Stwórcy za wspólne spotka-nie chrześcijan, żydów i muzułmanów, których nazwał „dziećmi Jednego Boga”  idziękował Bo-gu za „ludzi świętych naszych czasów: Jana Pa-wła II i Brata Roger”, którzy patronowali Zjaz-dowi i których portrety znajdowały się w sali obrad.@KAI. 

Wydarzeniem absolutnie niezwykłym było zorganizowane na gnieźnieńskim rynku spotkanie modlitewne przedstawicieli trzech wielkich religii monoteistycznych: judaizmu, chrześcijaństwa i islamu. Modlono się o siebie nawzajem oraz w intencji Europy.

Z niecierpliwością oczekiwano na wystąpienie Rocco Buttiglionego włoskiego ministera ds. dóbr kultury którego kandydatury na szefa jednej z komisji Parlamentu Europejskiego odrzucono po wypowiedzi, w której negatywnie ocenił związki homoseksualne. 

Dla ambasador RP przy Stolicy Apostolskiej Hanny Suchockiej słabością debaty o wartościach w Europie był fakt, że jej wizję próbowano narzucić odgórnie, tocząc dialog instytucjonalny, ale bez tłumaczenia milionom ludzi w imię czego i po co mają wchodzić do Europy: "Chciano narzucić nową wizję tożsamości Europy, w dodatku odcinając się od jej korzeni".

Zdaniem prezesa Fundacji Batorego Aleksandra Smolara, nic nie wskazuje na to, by Stary Kontynent mógł zjednoczyć się na gruncie wspólnych wartości inspirowanych religią, bowiem, co widać gołym okiem, współczesną Europę charakteryzuje ogromny pluralizm światopoglądowy. Czy takim czynnikiem integrującym - zastanawiał się Smolar - miałby stać się "antyamerykanizm" lub - co byłoby szczególnie niebezpieczne - walka ze światem islamu?

abp Józef Życiński polemizował Z pojawiającymi się niekiedy opiniami, że Europa odchodzi od chrześcijaństwa z winy samych chrześcijan, którzy nie potrafią żyć zasadami wiary. "Zupełnie nie zgadzam się z poglądem, że gdyby chrześcijanie dawali dobry przykład, to od razu mielibyśmy sielankę i Europa byłaby chrześcijańska. A co z Chrystusem? Ilu miał ludzi wokół siebie w momencie konania na krzyżu? Kilka kobiet i jednego z uczniów. Jedna dwunasta apostołów, to jest osiem i pół procent, a taką statystykę osób praktykujących ma wiele krajów o największym kryzysie duchowym" - mówił metropolita lubelski.

Bp Hilarion, przedstawiciel Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego przy instytucjach europejskich w Brukseli skrytykował "politykę podwójnych standardów" jaką jego zdaniem uprawia Kościół katolicki. Z jednej strony w podpisanych porozumieniach z prawosławiem odżegnuje się od uniatyzmu jako metody przywracania jedności Kościoła, z drugiej zaś w praktyce dokonuje ekspansji uniatyzmu na Ukrainie.

Przypomniał, że spotkanie papieża Benedykta XVI z patriarchą Aleksym II zawsze jest możliwe, o ile będzie dobrze przygotowane, tak aby przyniosło rozwiązanie problemów dzielących oba Kościoły.

katolicki publicysta Grzegorz Polak ubolewał.Wciąż traktujemy siebie nawzajem jak konkurencję, bez świadomości, że wszyscy wyrastamy ze wspólnego pnia. To jest najsmutniejszą bolączką polskiej ekumenii - Jego zdaniem przez minione 15 lat wolności społeczeństwo polskie "otrzaskało" się z innością, m.in. za sprawą nauczania i przykładu Jana Pawła II, a także faktu, że luteranami są Jerzy Buzek i Adam Małysz. Jednak zdecydowana większość katolików nie odczuwa potrzeby uczestnictwa w ekumenii, bo z proporcji ilościowych wynika, że przeciętnym katolikom nie jest dana łaska spotkania z bratem z innego Kościoła - stwierdził Polak.

Z kolei o. Celestyn Napiórkowski po raz kolejny zaproponował, aby Kościoły chrześcijańskie zajmowały wspólne stanowiska w sprawach społecznych, np. gdy proponowana jest ustawa godząca w rodzinę czy ludzkie życie.

Uzupełnieniem poświęconych ekumenizmowi wykładów, debat i spotkań w grupach roboczych był piątkowy koncert chórów różnych wyznań chrześcijańskich. Oprócz muzyki i śpiewu, kilka tysięcy osób zgromadzonych na gnieźnieńskim rynku, wysłuchało również świadectw wiary, którymi podzielili się duchowni Kościołów chrześcijańskich.

Wśród wykonawców były prawosławny chór "Oktoich" z parafii świętych Cyryla i Metodego we Wrocławiu, Visual Ministry Gospel Choir z Londynu oraz chór ojców dominikanów z Poznania. Śpiewał również Mietek Szcześniak oraz oklaskiwany szczególnie gorąco zespół "Arka Noego".

Były ambasador Izraela w Polsce Szewach Weiss podkreślił, że gdy się prowadzi dialog, nie ma znaczenia, czy ktoś reprezentuje 90 proc., a ktoś inny 2 proc. społeczeństwa. Prowadzą go dwie równe strony, inaczej nie ma dialogu.

Wydarzeniem bez precedensu była Wzajemna Modlitwa Żydów, Chrześcijan i Muzułmanów w intencji Europy, która odbył się na gnieźnieńskim rynku w sobotni wieczór. Po raz pierwszy w historii modlili się za siebie nawzajem przedstawiciele trzech wielkich religii monoteistycznych.

Mufti Tomasz Miśkiewicz odmówił po arabsku modlitwę, w której prosił Boga: "Prowadź nas drogą prostą, drogą tych, których obdarzyłeś dobrodziejstwami; nie zaś tych, na których jesteś zagniewany, i nie tych, którzy błądzą".

W liturgii sprawowanej pod przewodnictwem kard. Waltera Kaspera przez kilkudziesięciu księży z całej Europy, uczestniczył m.in. b. kanclerz Niemiec, Helmut Kohl.KAI

18. 09. odbyła się XXIII pielgrzymka Ludzi pracy na Jasną Górę,  Centralnej Sumie przewodniczył kard. Henryk Gulbinowicz a w homilii abp Józef Michalik, przewodniczący Konferencji Episkopatu Polski, nawiązał m.in. do zbliżających się wyborów parlamentarnych i prezydenckich: - Nie oddawajcie Ojczyzny w niewiadome ręce, przypominajmy sobie, że Ojczyzna to zbiorowy obowiązek - apelował.

Przybyło ok. 80 tys pątników blisko stu kapłanów, w tym krajowy duszpasterz ludzi pracy ks. abp Tadeusz Gocłowski,  Obecna była jak zwykle Marianna Popiełuszko, mama księdza Jerzego, kapelana "Solidarności".

 
Odczytano list Benedykta XVI. Zapewniający o duchowej łączności ze zgromadzonymi w Częstochowie. Prócz Mszy odbyło się wiele uroczystości towarzyszących: koncerty, wys tawy konferencje. 

Fotoreportaż z uroczystości odsłonięcia i poświęcenia pomnika Nikifora w Krynicy. 

Odsłonięcia pomnika dokonał Prezydent RP Aleksander Kwaśniewski, a poświęcenia arcybiskup Jan Martyniak Metropolita Przemysko-Warszawski i biskup Włodzimierz Juszczak Ordynariusz Wrocławsko-Gdański oraz księża greckokatoliccy z Metropolii Przemysko-Warszawskiej. Na cmentarzu, gdzie znajduje się grób artysty - Nikifora zostało odprawione nabożeństwo pokutne, któremu przewodniczył biskup wrocławsko-gdański Włodzimierz Juszczak.    

foto ks. Bogdan Stepan
Krynica 2005-09-09


Z Archidiecezji i Parafii

( 
Informacja 

Podobnie jak w poprzednich latach dzieci i młodzież szkolna mogą korzystać na plebani z internetu oraz ksero na dogodnych warunkach: dostęp do internetu bezpłatny – za ksero odpłatność 2 grosze od strony formatu A4. 

Komunikat dla młodzieży

Parafia św. Antoniego tzn. 00 Reformaci  zapraszają na „kurs przedmałżeński” organi zowany w poniedziałek od 19. 09 o godz. 19,00 w ich kościele  przy „Placu Na Bramie”

Z życia Parafii

MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Księdza przywozili:

Pomijam 
W kościołach sprzątali

Lista sprzątających z Krasiczyna  jest wywieszona w gablotce 

e-mail:stabar1@poczta.onet.pl

Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 18  nakład 400  egz. Str. 16 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie wakacje 2005

Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

W tygodniu o 17,45

W kościołach dojazdowych: 

Środa 17,45 Chołowice,         18,00 Mielnów 

Środa 17,45 Korytniki,       18,00 Tarnawce

Ofiary na kościół

1. Gagatowie 
Kras
  50
2. Pańczyszynowie 
Kras, 59
  50
3. A. Kluska
Dyb. 
100
4. Susowie
Śl 67a
  30
5. Fenik 
Śl.  35
100
6. St. Wróbel 
Kor. 2a
  20

                        Na kościół w Tarnawcach: 
Zb. Lenczyk

100
Małg. Fok 

100
  Wszystkim ofiarodawcom – Bóg zapłać.

Wpłaty na konto parafialne:  w B Śl. 

Nr: 66 1050 1546 1000 0012 0075 7050:

Dla wpłat zagranicznych:: INGBPLPW

66 1050 1546100000  1200757050 

budowę...  
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 Szkoły nie chcą mleka
Prasa informuje, że szkoły nie chcą serów, mleka i jogurtów, które prawie za darmo oferuje im Agencja Rynku Rolnego. Zaledwie 371 spośród 3 tysięcy podkarpackich placówek oświatowych bierze udział w zorganizowanej przez ARR ogólnopolskiej akcji "Szklanka mleka". Akcja w innych krajach wspólnoty cieszy się ogromnym zainteresowaniem.[image: image2.png]
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W minionym roku szkolnym na Podkarpaciu z tej formy pomocy skorzystało 70 tys. dzieci. Obecnie do ARR zgłosiło się tylko 371 placówek.
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- W ubiegłym roku szkolnym do akcji dopłaciliśmy placówkom oświatowym 256 147 złotych - informuje Ryszard Gonczowski z rzeszowskiej Agencji Rynku Rolnego. - Nie ma ustalonego limitu pieniędzy na ten cel. Placówki oświatowe, dostawcy i mleczarnie przez cały rok mogą składać wnioski o zarejestrowanie. W zasadzie należy wypełnić tylko jeden wniosek i dokumenty dotyczące statusu wnioskodawcy.
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Dlaczego więc tak niewiele placówek skorzystało z tej formy pomocy? Jedne nie mogą znaleźć dostawcy, a w innych zainteresowania nie wyrazili rodzice i uczniowie lub boją się po prostu dodatkowej pracy. Jednak te, które biorą udział w akcji, są z niej bardzo zadowolone. 
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- Ostatnio w naszej szkole ze "Szklanki mleka" skorzystało 90 procent dzieci - mówi Wiesław Pałka, dyrektor Szkoły Podstawowej nr 1 w Przysietnicy. - Nie mamy stołówki szkolnej, w związku z tym nie bierzemy udziału w innych kampaniach dożywiania uczniów. Najważniejsze jest to, że mogą z niej korzystać wszystkie dzieci, bez wyjątków.
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- W ubiegłym roku szkolnym nasza gmina dopłacała różnicę do wszystkich szkół podstawowych - mówi Bogdan Wołoszyn, naczelnik wydziału edukacji Urzędu Miasta Przeworska. - W tym roku okazało się, że firma, z którą współpracowaliśmy, nie ma odpowiednich certyfikatów unijnych i nie może dostarczać mleka w kartonikach do szkół. Oprócz tego UE w tym roku zmniejszyła stawkę dofinansowania.
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Urząd Miasta Przeworska mimo tych trudności nadal szuka dostawcy mleka dla szkół. 
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- Pieniądze na ten cel, przynajmniej na jakiś czas, mamy zarezerwowane w budżecie. Zależy nam, aby nasze dzieci przynajmniej dwa razy w tygodniu mogły wypić szklankę mleka - dodaje Wołoszyn. 
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Wszyscy zainteresowani programem ARR "Dopłaty do spożycia mleka i przetworów mlecznych w placówkach oświatowych" mogą się zgłaszać do rzeszowskiego oddziału ARR ul. Kopernika 15, tel. 864-20-27.
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Wyprzedzić chorobę 
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Zniżka na USG piersi

[image: image25.png]




 INCLUDEPICTURE "http://www.pressmedia.com.pl/sn/kreskaa.jpg" \* MERGEFORMATINET [image: image26.jpg]



[image: image27.png]



[image: image28.png]



Coraz więcej kobiet choruje i umiera na raka piersi. Do wielu tragedii nie dochodziłoby, gdyby regularnie wykonywano badania profilaktyczne. Wcześnie wykryte zmiany nowotworowe są uleczalne. Teraz jest szansa na badania z niższą odpłatnością. [image: image29.png]
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W ramach kampanii Avon kontra rak piersi, kontynuowana jest ogólnopolska akcja "Twoje pierwsze USG piersi". Trwa ona on 15 września do 15 grudnia br. W całym kraju kobiety w wieku 20-45 lat mogą w tym okresie wykonać badanie, płacąc za nie jedynie 10 zł, czyli 5-, 6-krotnie mniej niż normalnie. Avon dofinansowuje 20 000 takich badań w całym kraju. 
[image: image32.png]



[image: image33.png]


Na Podkarpaciu 300 badań jest przeprowadzanych w rzeszowskim Centrum Medycznym MEDYK przy ul. Szopena 1. 
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Umowę na 200 badań USG piersi ze zniżką podpisała też Medicina. Będą one wykonywane w Boguchwale (Przychodnia Rejonowa SPZOZ nr 2), Sokołowie Małopolskim (Przychodnia Rejonowa SPZOZ nr 2), w Dynowie (Pracownia USG).
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Wszelkie informacje o akcji oraz ośrodkach zdrowia, które prowadza badania, dostępne są pod bezpłatnym numerem infolinii AMOENA 0-800 20 66 74 w godz. 9.00 - 16.00 oraz na stronie internetowej www.avon.com.pl. 
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Partnerami akcji są: warszawski klub kobiet po mastektomii "Amazonki" oraz Polski Komitet Zwalczania Raka.
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Najlepsi z całej Polski
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ŻURAWICA. "Gminą Fair Play 2005" została Żurawica, która pokonała 139 gmin z całej Polski, biorących udział w tym konkursie. [image: image48.png]
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W styczniu 2005 gmina Żurawica złożyła deklarację uczestnictwa w konkursie "Gmina Fair Play – Certyfikowana Lokalizacja Inwestycji". W związku z tymi działaniami, przeprowadzono m. in. badania ankietowe wybranych inwestorów na terenie gminy. Wypowiadali się oni bardzo pozytywnie o swojej współpracy z władzami oraz o tworzeniu nowych miejsc pracy. Okazuje się, że w latach 2002 – 2004, dla gminy wydano około 120 pozwoleń na budowę dla inwestorów indywidualnych oraz około 70 pozwoleń na budowę dla przedsiębiorców. – Tak wysokie wskaźniki świadczą, ze inwestorzy chcą lokować swoje pieniądze w gminie Żurawica, a pozytywne nastawienie władz do inwestora dowodzi atrakcyjności gminnych terenów dla inwestorów – mówi Wioletta Sałdan, z UG w Żurawicy. 
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– W tegorocznej edycji konkursu wzięło udział 139 gmin z całej Polski – mówi Piotr Tomański. – Celem konkursu i certyfikacji jest promocja gminy, zwiększenie zainteresowania nią inwestorów oraz mediów, jak również pomoc w wymianie informacji pomiędzy biznesem, a gminami przyjaznymi dla inwestorów. 
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Uroczyste wręczenie nagród i certyfikatów, odbędzie się 12 października 2005, podczas gali IV konkursu w Sali Koncertowej Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie. Gala ta zakończy kilkumiesięczne zmagania konkursowe. – Uroczystość będzie okazją do zaprezentowania gminy, nie tylko w regionie ale i w całej Polsce, zaś promocja, jaką zapewnia organizator konkursu, z pewnością przyczyni się do ściągnięcia jeszcze większej liczby inwestorów niż dotychczas – wyraża nadzieję wójt Żurawicy.
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Realistyczny moralitet 

 16-09-2005 , ostatnia aktualizacja 16-09-2005 20:07

Felieton z cyklu "Świat według mediów"

”Plebania" przez pierwsze lata pozostawała w cieniu innych seriali. Wydawała się mało odkrywcza, bo łączyła dwa schematy: miejsce, w którym pojawiają się ludzie ze swymi zawiłymi sprawami, oraz perypetie rozbudowanej rodziny. Tymczasem okazała się pomysłem oryginalnym. Choćby dlatego, że akcja umieszczona została w przestrzeni nieobecnej w naszych serialach - w małej wiosce na wschodzie Polski, wśród prostych ludzi, a wszystko w kontekście kościelno-religijnym, niełatwym do pokazania.

Prowincja w ostatnich latach zyskuje - jest przedstawiana jako kraina sielska ("Siedlisko") lub ożywiana energią lokalnych społeczności ("Stacyjka"). Parafia w Tulczynie nie ma jednak żadnych magicznych walorów - jest miejscem, z którego ciężko się wyrwać, ale gdzie ludzie zmagają się z losem, tak jak wszędzie. Jej bieda też pokazana jest w sposób odmienny od standardów telewizji, gdzie obecna jest głównie jako publicystyczne oskarżenie i polityczny wyrzut sumienia. Tutaj widzimy, że ludzie borykają się z niedostatkiem, ale jak wszyscy muszą dokonywać wyborów moralnych - bieda z niczego nie rozgrzesza i do niczego nie uprawnia.

Proboszcz nie widzi w swych parafianach mieszkańców niedoinwestowanej ściany wschodniej, bezrobotnych - słowem ofiar wymagających troski. Widzi ludzi ulegających pokusom, ale dorosłych i odpowiedzialnych za swoje życie.

Między skromną plebanią, gospodą, przystankiem autobusowym i sklepikiem poznajemy losy proboszcza, rodziny jego gospodyni, parafian. A parafia to nieświęta: nieślubne ciąże, porzucane dzieci, pijaństwo ojców, gwałty domowe, zdrady, rozwody, szczucie słabszych, poniewieranie biednymi, prostytucja w różnej postaci. I proste pomysły na walkę ze złem: wedle skinów trzeba dać nauczkę gorszym, wedle moherowych beretów - wykluczyć grzeszników z Kościoła.

Kościół też nieświęty - proboszcz z sąsiedniej parafii pisze kłamliwe donosy, księży dopadają pokusy, a oni nierzadko ulegają grzechom chciwości i pychy, z szóstym przykazaniem też sobie nie radzą. 

Ksiądz Antoni walczy z grzechem, ale ludzi nie potępia. Katowaną kobietę ukrywa przed mężem pijakiem w schronisku, niedoszłego samobójcę wspiera, porzucone dziecko przygarnia i uczy matkę, jak je kochać. Wierzy ludziom - i to pozwala im wydobyć się z grzechu i zagubienia. Zmaga się nie tylko z ich słabością, uległością wobec pokus i łatwych dróg - ale i z diabłem. Diabłem jest bogacz i trochę gangster, który księdza nie znosi, bo ten mu pokrzyżował plany. Swą nienawiść przeniósł na cały Kościół i pragnie ludziom wykazać, że chciwość jest napędem życia. Przekupstwem, intrygami próbuje co pobożniejszych parafian doprowadzić do pokazowego upadku. Ksiądz walczy o ich dusze, a widz z napięciem śledzi, kto wygra. Uosabiający zło Janusz Tracz jest przysadzistym blondynem, o otwartej słowiańskiej twarzy, miejscowym od zawsze. A ludzie trochę mu zazdroszczą, trochę podziwiają, trochę się boją. Prawdziwie jednak boją się obcych: kiedy pojawia się były dziedzic, Żyd, Niemiec - zawsze ktoś jest gotów krzyknąć, że zagraża. Gdy więc na kirkucie pokazał się obcy, przewodnicząca rady parafialnej pobiegła do księdza, żeby coś zrobił, bo Żyd domy będzie odbierał. A ksiądz się zawstydził, że żydowski cmentarz nie jest uporządkowany.

Może ta franciszkańska plebania, zawsze przeciwna wykluczeniu i zawsze dająca nadzieję, trochę jest oderwana od rzeczywistości, za to świat, w którym tkwi, jest w realia bogaty. I nie idzie tylko o obraz życia codziennego, ale też o złożoność relacji między ludźmi, o ich różnorodność, psychologiczną prawdę, których to cech liczne seriale mogą pozazdrościć. Ludzie przewijający się przez plebanię zmagają się z różnymi problemami i ksiądz im pokazuje, że mogą sobie poradzić, zmieniając coś w swoim życiu. Miejscowa puszczalska panna z dzieckiem dorasta do roli matki i żony. Rozpustny łobuz próbuje stać się odpowiedzialnym mężem. Uległa, poniżana żona powoli buduje w sobie siłę, żeby odejść i zacząć żyć na własny rachunek. Drobny oszust szuka powrotu do porzuconej niegdyś rodziny.

Jednym te próby się udają, innym nie - widz, śledząc ich zmagania, poznaje racje człowieka poddającego się, takie jak: prawo do szczęścia, bieda, brak pomocy. A także racje, które przywołuje proboszcz: sens życia, porządek wartości, radość dawania innym. 

Wszystkie te walory scenariusza oraz dobre aktorstwo nie oznaczają, że "Plebania" nie ma niedostatków. Edukacja liturgiczna jest czasem zbyt sztucznie doklejana, psychopatia używana jako wytłumaczenie zła jest chwytem za łatwym. Początkowo oglądanie utrudniała maniera językowa, która miała podkreślić wiejski klimat - wszystkie postaci mówiły w rytm melodii dialogów z "Wesela". 

Ma jednak "Plebania" także dwie ważne zasługi. Po pierwsze: pokazuje Kościół od najlepszej strony, taki, jaki mógłby być, daleki od politycznych sporów i ideologicznych zaciekłości. Dobrze, że w Polsce, w której Kościół jest jednak obecny w konfliktach, potrafiliśmy taką opowieść o nim zrobić. 

Po drugie: serial jest szczególnym gatunkiem - musi być popularny, żeby przyciągnąć widownię, ale kiedy to się uda - może tej widowni przekazać wiedzę, wzory, wartości, które w innej formie do niej nie dotrą. I "Plebania" to właśnie robi. Łączy atrakcyjną narrację budzącą zaciekawienie z refleksją nad kwestiami moralnymi. 

Do "Przystanku Alaska" lub "Gdzie diabeł mówi dobranoc" jeszcze mamy kawał drogi, ale już na niej jesteśmy. 
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